
G A Z  E T  A

Wielkiego Xięstwa

P O Z N A N S  K 1  E G O.
N akładem D rukarn i N ad w o rn e j  W . Dekera i Spółki, — R e d a k to r : A . W annom ki,

J \2  112. — W  Piątek  dnia 16. Maja 1834.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 14. Maja,

N , P an  raczył dotychczasowego dyrektora 
seminarium Arcybiskupiego w Kolonii,  Dr. 
W e i  tz ,  mianować kanonikiem przy kościele ta­
mecznym katedralnym i patent jego własnorę­
cznie podpisać.

( W V t W V M l V W W W

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  T y  f l i s ,  dnia 1 Marca.

Feth A l i  Szach, obecnie panujący, przera­
żony śmiercią Abbas Mirzy, nie wie, co teraz 
ma począć, może też poznaje , iż objawienie 
jego woli nie zdziała bezwarunkowej uległości 
i dla tego ociąga się z mianowaniem swojego 
następcy. Tymczasem panująca w sercach 
ludzkich nieprzezwyciężona chęć panowania, 
Spowodowała właśnie kilku z Xiąźąt, iż głośno 
objawili swe roszczenia do następstwa tronu. 
Hussein Ali M irza ,  Wielkorządca prowincyi 
Fars, ogłosił się właśnie sam bez ogródki za 
następcę, a tem samem za przeciwnika tych 
wszystkich, ktorzyby sig z swemi roszczeniami

do  tej godności zgłosić chcieli. Xiąźę ten, na j­
starszy z synów Szacha, posiada wielkie skarby 
rlbowiem jego prowincya jest najbogatszą w 
całej Persy i,  a w ostatnich czasach zajęto się 
także gorliwie utworzeniem jego wojska; lecz 
gdy orr przy tem wszystkiem ma być bardzo 
zniewieściałym i oddającym się wszelkim zm y­
słowym rozkoszom , wątpią zatem , aby m ógł 
osiągnąć t ro n ,  lubo łatwo być m oże, że pro­
wincya Fars jeszcze przez wiele lat pozostanie 
niezawisłą od rządów tego Szacha, który w 
T eheran ie  osiągnie panowanie. Hassan A li 
M irza ,  który po śmierci A bbas  Mirzy został 
znow u Wielkorządcą K erm an u ,  a dotąd był 
nierozdzielnym towarzyszem swego brata H us- 
A le g o ,  we wszelkich jego przedsięwzięciach, 
nie objawił jeszcze wprawdzie swojego sposo­
bu myślenia, lecz gorliwie się ubiega o utwo­
rzenie sobie mocnego stronnictwa w Ispaha- 
nie i w Irak A czem i, gdzie równie jak w T e ­
heranie od dawnego czasu jest bardzo lubiony. 
T e n  Schachsade (syn królewski) odznaczał się 
od dawna męstwem i stałym charakterem, i 
pogardzał zmyslowemi rozkoszami. Będzie 
on  niezawodnie musiał walczyć ze wszystkimi 
swymi współzapaśnikarrri. M ohamed Kuli Mi­
rza , Namiestnik prowincyi Mazenderan i A -  
sterabad, zajmuje w liczbie pretendentów do  
korony najpierwsze miejsce; jest on  już w po-
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d e s z ł y m  w ie k u  i z n i e w i e ś c i a ł y ,  a le  p od  j e g o  
w ła d zy  z n a j d u j ą  s ię na jw ięk sz e  w o j sk o w e  i p i e ­
n i ę ż n e  ś rodk i  p o m o c n e .  J e g o  s y n  Bed in sa -  
m a n  M i r z a ,  od zn a cz a j ąc y  s i ę  n a d z w y c z a j n ą  
c h c iw o ś c i ą  s t awy  i d u c h e m  p r z e d s i ę b i e r c z y m ,  
p e w n i e  korzys tać  b ę d z i e  z t y ch  ś rodk ów  po* 
m o c n y c h ,  dla  p o p i e r a n i a  p r aw  sw o je go  o jca,  
k t ó r e  s i ę  z a sadza j ą  t akże  n a  j ego  p r a w ie  pier-  
w o r o d n o ś c i ;  a l b o w i e m  s t a r s zy m jes t  n aw e t  od  
z m a r ł e g o  A b b a s  M i r zy .  Ci  t rzej  X iąźę t a  w y ­
s t ąp i ą  z a p e w n e  z c a ł ą  s i lą  do  walki  p r z ec iwko  
t ę t n u ,  k tó r e g o  Szach  p r z e z n a c z y  za na s t ęp cę ,  
l u b  t e ż ,  k tóry po  śmie r c i  p a n u j ą c e g o ' S zacha  
t r o n  o dz i ed z i czy .  —  G ł ó w n y m i  p r e t e n d e n ­
t a m i  n a jw yż sz e j  w ład zy  są: na js tarszy  syn  A b -  
ba sa  M i r z y ,  M o h a m e d  M i rza ,  i j e g o  s t ryi ,  b r a t  
A b b a s a  M i r z y  z j e d n e j  m a t k i ,  A l i  S za c h ,  b a ­
w iąc y  c i ąg l e  w  s t o l i c y ,  k tó r e j  j es t  G u b e r n a t o ­
r e m ,  dla  c ze g o  te ż  m a  n a d a n y  t y tu ł  Silli S u ł t an  
( c i e ń  p an u j ą c eg o ) ,  M o h a m e d  M i rz a  jes t  m ł o ­
d y ,  w  w o j s k u  l u b i o n y ,  w sze l ako  n i e  o d z n a c z a  
s i ę  an i  s z c z e g ó l n y m  r o z u m e m ,  an i  też  w o je n -  
n e m i  z d o ln o ś c i a m i .  P o s i ad a  on  d o  sw e g o  r o z ­
r z ą d z e n i a  wsz e lk i e  ś rodk i  p o m o c n e  z A d s e r -  
b e d ż a n u  i z  w ie lu  i n n y c h  p ro w in cy i ,  k tór e  b y ­
ły  p od  z a r z ą d e m  j e g o  o jca ;  a p o n i e w a ż  d o w o ­
d z i  t akże  w o j s k i e m  r e g u l a r n e m , sk l a da j ące m 
6ię  z 15000  l udz i ,  o p r ó c z  z n a c z n e j  i w y d o s k o ­
n a l o n e j  a r t y l l e r y i ,  m a  z ą t e m  wi e lk ą  w yżs zoś ć  
n a d  wszys tkimi  s w y m i  p r z ec iwn i kami ,  i n i e m a  
w ą tp l i w o ś c i ,  iż g d y  m u  szczę śc i e  spr zy j ać  bę  
d z i e ,  pot r af i  s i ę  u t w ie r dz i ć  w n a jw ięk sze j  c z ę ­
ści  p ó ł n o c n e j  i ś r ed n i e j  Persyi ,  a  z a t e m  bę d z i e  
m ó g ł  sk u t e czn i e  dz ia ł ać  p r zec iwko  s w y m  wspó ł -  
z a p a ś n i k o m ,  Sil l i  Su ł t an  o k az y w a ł  s i ę ,  za  ży ­
c ia  A b b a s  M i r zy ,  n a jg o r l i w sz y m  j e g o  s t r o n n i ­
k i e m ,  p r z e z  co  d o w i ó d ł ,  iż n a w e t  o g r a n i c z o ­
n e g o  r o z u m u  cz łowiek  m o ż e  b y ć o b ł u d n i k i e m -  
Z a p e w n i e  to g o  n u d z i ł o ,  iż by ł  c i e n i e m  p a n u ­
j ąc e go ,  a nad to  w ied z i a ł ,  ż e  z  śm ie r c i ą  S zac ha  
t ak że  i j e g o  c i eń  z n ik n ą ć  m u s i ;  d la  t ego  ob j a ­
w i ł  o twa rc i e  p o s t a n o w i e n i e  c z y n i e n i a  z a r ó w n o  
r o s z c z e ń  d o  t r o nu .  T e n  S c h a c h sa d e  u w a ż a n y  
t a m  jest  za  c z ł ow ie ka  n i e z d o l n e g o  i b e z  c h a ­
r a k t e r u ,  w s z e l a k o ,  b ę d ą c  w ie lko rz ąd zcą  T e h e ­
r a n u ,  a z a t e m  pos i ada j ąc  k luc ze  stoj icy i do  
s k a r b ó w  S zac ha ,  m o ż e  w ięc  k a ż d e m u  wspó lza-  
pa ś n i k n w i  wie lk i e  c zyn i ć  p r z e s z k o d y ,  choc i aż  
s a m  n i e  pot r af i  s i ę  n i gd y  u tw ie r d z i ć  n a  t r o n i e ,  
g d y b y  g o  n aw e t  o w ł a d n ą ł ,  gdyż  w p ro w in c j ac h  
ca ł e g o  p ań s t w a  n i e  m a  w ład zy  an i  w p ł y w u .  
N a  p o l e  cvalki o  n a jw y ższ ą  w ła d z ę  wys tąpi  tak­
że  b e z  wą tp i e n i a  M o h a m e d  H u s s e i n  Mi rza ,  
w ie lk o r z ąd zc ą  K e r m a n s z a b a n u ,  L a r i s t a n u ,  A -  
r a b i s t an u  i B u r u d ź y d u ,  J e s t  to syn  z n a n e g o  
M o h a m e d a  A l e g o  M i r z y ,  t e g o  s a m e g o ,  k tóry 
W czas i e  z g r o m a d z e n i a  wszys tkich  sy n ó w  S za ­

c ha ,  dla d o w i e d z e n i a  s i ę  o  m i a n o w a n i u  n a s t ę ­
p c ą  t r o n u  A b b a s  M i rz y ,  r zek ł  do  S zac ha ,  ź e  on  
( M o h a m e d )  bę d z i e  p o d l e g ł y m  i wsze lki e  roz- 
kazy  S u ł t a n a  w y k o n y w a ć  d o p ó t y ,  do p ó k i  t enże  
ż y j e ,  l e cz  po  j e go  śmie r c i  ( d o d a ł  ude rzywszy  
d ł o n i ą  w  r ęk o j e ść  swe j  s z ab l i )  ta szabl a  r o z ­
s t r z y g n i e ,  kto bę d z i e  P a n e m  Pe r s y i .  M o h a ­
m e d  H u s s e i n  Mi rz a  o d z i e d z i c z y ł  po  sw ym oj. 
cu ,  w kwiecie  m ł o d o śc i  z m a r ł y m ,  j e g o  męs two  
i s ta łość c h a r a k t e r u ,  j a k o t e ż  ch ę ć  s ł awy  i d u ­
ch a  p r ze d s i ę b i o r c z e g o .  P o s i a d a  o n ,  wy jąwszy  
ż o łn i e r z y  w A da e r b e i d źa n ,  n a j l ep sze  wo j sko  w 
P e r s y i .  P i e r w o t n i e  m i a n o w a n y  tylko wie lko ­
r z ą d z c ą  K a r m a n s z a h u ,  z d o b y ł  za  p o m o c ą  tego 
woj ska  p r o w i n c y e  L a r i s t a n ,  A r a b i s t a n  i Burud-  
ź y d ,  a  te p r z ed s i ę w z ię c i a  n i e  pozos t a wi a j ą  ża­
d n e j  wątp l iwośc i ,  iż n i e  tak ł a t w o  sk łon i  s i ędo  
u z n a n i a  k tó r e go ko lw iek  S zac h a ,  —  W y m i e n i ­
l i śmy p r ze to  n a j z na cz n i e j s zy c h  s y n ó w  i w n u ­
kó w  Szacha,  k tó r zy  w t e r aź n i e j s ze m  po ło ż en iu  
r ze c z y  mi eć  b ę d ą  u d z i a ł  w walce  o nas t ępstwo 
t r o n u .  L e c z  w ie lu  ob jawia  t o ż  ży c z e n i e ,  wielu 
o cz e k u j e  ok o l i c znośc i  w c ichośc i  i m i lczen iu ,  
a m o ż e  p o  ki lku la t ach w e w n ę t r z n e j  walki  i ro­
z l e w u  k rw i ,  wzn i e s i e  s i ę  z p o ś r ó d  n i ch  p r zy ­
sz ły w ład zca  I r a n u .  T w i e r d z ą  t a m ,  ź e  długie 
oc i ąg a n i e  s i ę  Szacha  w m i a n o w a n i u  sw eg o  na­
s t ępcy  jes t  wie lk i em d o b r o d z i e j s t w e m  dla Per -  
s y i ,  gdy ż  p r z ez  to o d w le c z e  s ię n a  d ł u g o  n i e ­
u c h r o n n a  e p o k a  k rw i  r o z l e w u ;  m o ż e  też  sam 
Szach  p r z e w i d u j e ,  ź e  j ego  w y b ó r  s t a ł b y  się 
h a s ł e m  d o  walki  i dla t ego  p r a g n i e  w spokoj -  
no śc i  r z ąd y  swoje  zakoń czy ć ,

E  g  i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  d n i a  12. Marca -  

V i c e - K r ó l  o s i ągną ł  na r e s zc i e  cel  dawno  
u p r a g n i o n y  p r z e z  z d o b y c i e  b r z e g ó w  I m e n u ,  
do  cz eg o  m u  ro ko sz  T u r k i  B i l m e r a  i n i edo l ę -  
źn oś ć  I m a n a  w S a n n a ,  k tóry n i e  zdo ł a ł  ob ro ­
n i ć  p o r tó w  w  M o k k a  i H a d e i d a ,  p r ze c i w  t am­
t e m u ,  po s ł u ż y ły  za s ł u sż n y  po zó r .  Ob yd wa  
te p o r t y ,  j ako też  c a ł e  b r zeg i  I m e n u ,  zna jdu ­
ją s i ę  w mo.cy wojska e g ip sk i eg o ,  a V ice -K ró l  
p o s t a n o w i ł  r ozc i ą gną ć  sw o je  m o n o p o l i u m  tak­
że  n a  h a n d e l  kawy.  N i e  za s t r zega  o n  sobie 
p r zy  tern u p r a w y ,  j ak  w E g i p c i e ,  lecz tylko 
s a m  w y w ó z ,  i p r z ez  kon t r ak ty  z a p e w n i  sobie 
u  p o s i a d a c z ó w  z i emi  p o t r z e b n ą  i lość kawy, 
k tór ą b ę d ą c  j e d y n y m  k u p u j ą c y m ,  na tur a ln i e  
jak  na j t an i e j  o c e n i ,  gdy  t ym cz a se m  jako jedy­
n y  sp r zed a j ą cy  c e n ę  d l a  z ag ra n i c y  podn i e s i e  
d o  t ego  s t o p n i a ,  i ż  jej  n ik t  k u p o w a ć  n i e  ze.- 
ch ce .  J e s t  to taki  s a m  s y s t e m a t ,  z  j ak im  pos ­
t ę p u j e  k o m p a n i a  W s c h o d n i o - I n d y i s k a  przy 
s p r ze da ż y  o p i u m  , k tó r e  je j  tak wie lk i e z a p e ­
w n i a  d o c h o d y ,  Z d o b y c i e  eg i p s k i e  z t n i ep i  zu-
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pe łn ie  tok t fgo hand lu  ; V ice*Kró l  chce wszy.  
Bikę kawę p r ze zna cz ony  do tąd dla E u r o p y  
i Turcyi  sprowadzać do  g łów ny ch  składów 
w AleX3ndryi.  Spodz iewa  się tym spo so b e m  
ziednoczyć w Alexandry i  hande l  p łod ów  abis- 
syńskich,  mianowic ie  sk ó r ,  kości s łoniowej  
i gumy.  Ciekawi j e s te śmy,  jakie wrażen ie  
sprawi w S tambule  t en krok M e h tn e d a  A l e g o ;  
jak T u r c y  przyjmy po d ro że n i e  u lu b i on e g o  
swego na p o j u ,  kawy.

Z  K a i r u ,  dnia 5. Marca.
W z g l ę d e m  wyprawy do Y e m e n  nie otrzyma- 

liśmi nowszych  rappor tów,  Z  n iec ie rp l iwo­
ścią oczekują angielskiego statku pa rowego  
w S u e z ,  który ma  przywieźć ciekawe wiado­
mości.  Nikt tu n ie  wątpi  o po my ś l ny m sk u ­
tku p rzedsięwz ięc ia ; ale czyli V ic e -K ró l  będzie-  
mógł  d ługo  u t rzymać się w posiadan iu  tego 
kraju,  w tej mie rze  podz ie lo ne  są zdania .  
Rokoszanin  T u rk i  Bi l inez juz skończył  swój 
zawód,  p ie rzchną ł  do  Mokki .  Naczelnik  arab­
skiego p o k o l e n i a , żyjący z V ic e -K ró le m  w pry- 
j aźni ,  chciał  po jma ć  T u rk i  - Bi lmeza,  Z a ją ł  
Mokkę  s z tu r m e m ;  (p rzyczem zwyc ięzcy m i a s ­
to zrabowal i ) .  W i ęks za  ćzęśc wojska roko- 
szańskiego padła ofiarą zemsty .  Zaledwie  sam 
Turk i - Bi lme z  zdołał  r atować s ię  ucieczką z 20 
towarzyszami  sw e m i ,  a to na  pokładz ie  an* 
gielskiej fregaty Tigr is ,

T  u  r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ' ,  dnia I. Kwietnia.

A c h m e d  Basza wróci ł  tu  dn ia  28- z - m,  
z Pe t e r sburga .  H a k im  Basza nacze lny  lekarz 
Su l tana ,  który wprawdzie  nie posiadał  wiado­
mości lekarskich,  lecz był  b iegłym poli tykiem,  
umarł  dnia 29 Marca w S tambule .  Mówią ,  
iż Samioci  oświadczyl i  go towość  pod legan ia  
władzy tureckiej pod pe w ne m i  warunkami.  Mie ­
szkańców wyspy Ipsara  uwolni ła  Por t a  z u p e ł ­
nie od  podatków na lat 25. F i r m a n  sułtański 
nakazuje urządzić  mi l icyą w całym kraju na 
wzór obrony  krajowej pruskiej .

W ł o c h  y.
Z  N e a p o l u ,  d. 22. Kwietnia.

Głoszą tu, źe ma  być cofnięty wydany  przez  
przeszłego Króla zakaz wprowa dza n ia  do N e a ­
polu wszystkich gazet  f rancuzkich,  M o n i t o r a  
wyjąwszy.  J u ż  i teraz dozwalają kupc om i i n ­
nym prywatnym osobom sprowadzać J o u r n a l  
d e s  D e b a t s ,  N a t i o n a l  i r. d ,  a n i e za d łu ­
go pozwolenie to udz i e lo ne m także będz ie  
czyte lniom i kawia rn iom,  które aż dotąd je­
szcze wyłączono.  I  w rzeczy samej zadziwia 
to każdego ,  że  li tylko jeszcze w N ea p o lu  
chwytają s ię  podobny ch  ś rodków surowych,  
podczas  gdy we wszystkich n iemal  innych  
państwach włoskich p rzeko nan o  s ię  o n ie sto­

sownośc i  tychże,  Kró l  w takim s topniu posia­
da mi łość lu du  s w e g o ,  że  się natarczywości  
kilku zagorzałych  g ł ow  obawiać n ie  ma  p rzy­
czyny.

Z  R z y m u ,  dn ia  24. Kwietnia.
(ź? G az, P o w sz .)  —  W i a d o m o ś c i  nasze  z L i ­

zb o n y  don o sz ą ,  źe  papiery Audy to ra  posel­
skiego Curl i  przez  D on  Ped ra  zabrane zostały,  
i źe tenże o t rzymawszy  paszport  powróci  tu 
na okręc ie  neapo l i t ańsk im.  Mons ignore Cur l i  
umie szczony  był  dawnie j  w M o n a ch iu m  w ty m -  
źe samym charak te rze ,  a s tamtąd wyprawiono 
go do L izbony ,  g d z i e N u n c y u s z a  n i e m a .  W i a ­
d o m o  bowiem,  źe N u n cy u sz  papiezki ,  k tó rym 
obecn ie  jest Mo ns i gn ore  de  An ge l i s ,  dawn ie j ­
szy N un cy u sz  w L u c e r n i e ,  p rze by wa  w G e ­
n u i .  T a k o w e  bez wzg lę dne  postępowanie  D o n  
P e d r a  s tanie  się za p e w n e  p rzyczyną wielu n ie ­
p rzy je mno śc i ;  powiadają n a w e t ,  źe P ap i eż  
używając prawa o d w e t u ,  oddal i  stąd S pra wu ­
jącego interesa D o n n y  Mary i .  —  Kard yna ł  
Berne t t i  zan iecha ł  swojej  p o d r ó ży ,  a to dla  
t e g o , źe miejsca j e g o  n a  czas podró ży  n ie  
chciano powie rzyć M o n s i g no re  C a p ac c i n i ,p r zy ­
d an em u m u  z p rzyczyny  słabości  zd rowia  do  
wspierania go  w za ła twianiu  in t e resów pań­
stwa, tylko Kardynałowi  L a m b r u s c h i n i , byłe­
m u  N u nc y u sz ow i  w P ar y żu .

N  i e m  c y.
Z  F r a n k  f o r  t u  n.  M e n e m ,  d.  3. Maja.
{ Z g a z ,  hanowerskiej.') P rz ez o rn o ść ,  z jaką 

szczęśliwie wykrytą część zb rodn iczego  z a m a ­
chu  z dn.  3. Kwie tn ia  r o z p o c z ę t o ,  zostawa­
ła w takiej sprzeczności  z  n a g ł e m  n ie u d an ie m  
się tegoż,  źe j u ż  wtedy d o mn ie my w ać  się t r z t b a  
b y ł o ,  iż sprzys ięźenie  cząs tkowo tylko w y b u ­
chło ,  i to jeszcze w ten sposób,  źe większa da­
leko część pośredn io  równ ie  jak bez poś redn io  
udział  w t emźe  mających całkiem na  scenę  nie  
wystąpiła.  D o m y s ł  t e n ,  na mocy  którego je­
dyn ie  wyt łómaczyć sob ie  moźria ła twość,  z  ja­
ką  tylu j awnych uczes tników sprzysięźenia ujść 
zdołało,  p o tw ie rd z o n y  późn iej  został  m n ó ­
s twem oczywis tych d o w o d ow .  D o  tych n a l e ­
żą  ( aby tylko g łównie j sze  przytoczyć)  tyle po­
gróżki zawierających l i s tów,  huk  zapa lonych  
nocną  po rą  dział ,  ró żn e  spełz.łe na  n iczem u- 
si łowania uwoln ien ia  uwięz ion yc h ,  o ma ło  co 
n iespe łn iony  zamysł  za m or do w an ia  oiicera,  
straż odbywającego p rzed o d w ac h em  K ons ta -  
b le rów,  ujście s tu den ta  L iz iusa ,  co wszystko 
po mo c  niosącego po ro zu mi en ia  się dowodzi  i 
t, d. Najbardzie j  zaś zastanawiały zjawiska o b ­
jawiające się p rzed kilku miesiącami,  odkąd z a ­
częto wszędzie upo ws ze chn ia ć  bu n to w ni cze  
pisma,  wśród śp iewu  pieśni  r ewolucyjnych od­
bywać za b ram am i  miasta i w sąsiednich wio-
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skach tak nazwane Krawallskie obchody a n a ­
wet i ćwiczenia broni ,  lżyć straż odbywających 
żołnierzy i t. d.

S z w a j c a r i a .
Z  b u r y c h ,  dnia 2. Maja,

Miasto Sejmu względem wychodźców znowu 
7 innych not  od rządów zagranicznych otrzy­
mało,  (Wiadomości  dokładniejsze o teru w ju­
trzejszym N u m e r z e  Gaz. Poznańskiej  umier 
czczone będą.)

F  r a n c y a,
Z  P a r y ż a ,  dnia 2- Maja. 

N a t i o n a l  zawiera, co następuje:  „Młodzi  
podoficerowie z 36, pólku, o których wczo­
raj mówiliśmy, nadesłali nam dzisiaj pismo 
opat rzone ich 17 podpisami,  w którem w obli­
czu  narodu zapewniają,  źe tylko z przyczyny 
ewych zdań ulegli karze,  i że niepodobna jest 
obwiniać ich o czyn jaki,  któryby się stał po­
wodem acz do najlżejszego śledztwa sądowego. 
Uczucie niesprawiedliwego i gwałtownego o- 
bejścia, jakiego się względem nich dopuszczo­
n o ,  wyrażone jest w owem piśmie z tą żywo­
ścią,  któraby bardzo łatwo sjpowodować mo ­
gła do użycia przeciw nim nowych surowych 
ś rodków,  a my zdaniem naszem połączyliśmy 
interes tych śmiałych nadsełaczy z interesem 
prawdy i sprawiedliwości, ograniczając się je­
dynie na ogłoszeniu tej prawnej protestacyi, 
której ogłoszenie służy zapewne każdemu oby­
watelowi, którego, jak największego zbrodnia­
rza ,  obciążonego łańcuchami przez Francyą  
przeprowadzają,  nie wydawszy przeciw n iemu 
prawomocnego wyroku.

Z  d n i a  4. M a j a .
M o n i t o r  wciąż jeszcze przepełniony m o ­

wami do Króla z okoliczności jego imienin i 
odpowiedziami dawanemi przez tegoż. Jeden 
z  tutejszych dzienników powiada,  iżby łatwo 
moż na  utworzyć z nich jeden tom mów Kró­
lewskich wydanych przez Panią Ągasse.

K o n s t  yt u c y  o n is t a  powiada:  Podług z a ­
pewnienia wiarogodnych osób nie urządzą już 
w tyra roku 5 lub 6 takich obozów,  jakie da­
wniej  w Compiegne ,  Rocroy i Wattignies za ­
k ładano;  urządzą albowiem tylko dwa obozy, 
W których się znaczna ilość p iechoty , jazdy i 
artyleryi z całym sprzętem wojennym i amu-  
nicyą pomieścić będzie mogła. Jeden  z tych 
obozów, obejmujący go,000 wojska ma sięznaj- 
dować w okolicy L u g d u n u ,  a drugi  pod Pary­
żem albo St. Omer .  Zaraz po zamknięciu po­
siedzeń mają być wydane  rozkazy w tej mie­
rze.  Zamyślają także wykonać w przytomno­
ści Króla i Królewiczów obroty wojenne bitew 
stoczonych pod Austerlic, Wagram,  J e n ą s a lo 
dla wprawy naszych młodych żołnierzy.

P a n  Marrast wciąż jeszcze zostaje pod ści 
s ą s,r^ 4ęZarządtę Trybuny,  którego n.edawno 
na  wolność wypuszczono, znowu osadzono w 
więz ieniu;  P a n o m  Germain Sarrut,  Placniol,  
Duchaielet ,  Gervais, Rivail  i innym,  wolno się 
tylko na krótki czas, i to w przytomności  odź­
wiernego więzienia z swymi krewnymi widy- 
dywać,  a odwiedzający ich muszą się naprzód 
Ścisłemu poddać przetrząśnieniu.  Większa 
częsc redaktorów, lubo juz od 20 dni zamknię. 
ci siedzą, jeszcze badaną nie była. Rióra,  kas- 
sa 1 diukarnia I ry b u n y  wciąż zapieczętowane.

Przywieziono do Paryża Pana Pa tey,  byłe­
go prezesa Komitetu centralnego Towarzy­
stwa praw ludu w R oue n;  mówią albowiem źe 
jest uwikłanym w toczącym się obecnie w Iz- 
b l tParów processie.

Onegdaj  przyaresztowano tu dwóch dawniej­
szych urzędników z dom u Karola X.

Numera  z d. 26 i 27 Kwietnia wychodzącego 
w Lu gdun ie  dziennika R e p a r a t e u r  policya 
zabrała. '

Towarzystwo praw ludu w Rom ans ,  w de­
partamencie Izery,  zgromadziło się w tym sa­
mym dniu,  w którym prawo przeciw związkom 
politycznym w mieście tem zaprowadzono i 
postanowiło rozwiązać się. W  skutek tegospa- 
Jiło natychmiastswoje regestra i korrespondencje

Nadeszła lu N a d w o r n a  g a z e t a  m a d r y ­
c k a  z d. ąi Kwietnia zawiera następujące po­
stanowienie K rolo w e j : Zważywszy,  iż nieod. 
zownie pot rzebną jest rzeczą podział prowin- 
cyi na mniejsze obwody sądowe, a to, aby lu. 
dowi naszemu prędzej  nierównie sprawiedli­
wość wymierzoną  być mog ła ,  i zważywszy iż 
środek takowy koniecznym się być okazał,  ile 
że podział takowy na obwody rna służyć za 
podstawę przy wyborach Proeuradorów na 
zgromadzenie Stanów,  rozkazałam w imieniu 
mojej dostojnej córki Izabelli  I I ,  ażeby pro- 
wincye półwyspu i pogranicznych wysp,  po- 
d ług tego, jak postanowieniem mojem z d. 
30 .Listopada 1833 r, w względzie podziału 
ziem utworzone zos ta ły, na  obwody sądowe 
podzielono.

Król Jrać udał  się dzisiaj zrańa w towarzy­
stwie Xiąźąt Or leanu  i Nem ours  do Wersalu.

Liczba osób pyzyaresztowanych w Paryżu 
od dnia 13. Kwietnia dochodzi  już do 1300- 
W  całej Francy i aresztowano w ciągu zeszłe­
go miesiąca przeszło d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  
osób.

P o  klęsce doznanej  przez Genera ła  Quesada 
d. 22. m. z , ,  w której dowódzca wspomniony 
przeszło 600 ludzi w zabitych i ranionych mia! 
stracić, nastąpiła niebawem druga,  o której 26- 
huleiyn, Karo listowała w następujący sposób
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d o n o s i :  „ A r m i a  K r ó l a  D o n C a r l o s a  V .  w N a-  
w a rze ,  D n .  34. m .  b .  u d e r z y ł  d ru g i  n a c z e l n y  
w ó d z  D o n  F ra n c i s c o  B e n i to  E r a s o  z  2 b a ta l io -  
n a m i  n a  d o w ó d z c ę  n i e p r z y j a c i ó ł ,  L in a r e s ,  
w p o b l i ż u  m ia s ta  L u m b i e s ,  O s ta t n i  s z u k a ł  
n a ty c h m ia s t  w m ie śc ie  s c h r o n ie n ia ,  a le  w z m o ­
c n iw sz y  s i ę  p r z e z  t a m e c z n ą  z a ło g ę  w y ru sz y ł  
n a p rz e c iw  w ojsku  K r ó le w s k ie m u ,  W s z a k ż e  
G e n e r a ł  B e n i to  E r a z o  zw a b iw szy  go d o  m ie j ­
sca, w k tó r e m  3 b a ta l io n y  z a s a d z o n e  b y ły ,  u d e ­
r z y ł  n a ń  d z ie ln ie  i z a p a r ł  go  n a n o w o  w L u m ­
b ies .  N ie p rz y ja c ie l  s t r a c i ł  50 z a b i ty c h  i  100 r a ­
n io n y c h .

Z  d n i a  5. M a j a .
C o d z i e n n i k  p o w ia d a :  „ P o c z t a  h i s z p a ń ­

ska w z g lę d e m  p o ra ż k i  Q u e s a d y  s p r z e c z n e  p r z y ­
w io z ła  w ia d o m o ś c i .  N ie k tó r e  listy g ło s z ą ,  ź e  
s ię  G e n e r a ło w i  t e m u  u d a ło  b e z  d a ls z y c h  p r z e ­
s z k ó d  , d o s tać  s ię  z p o w ro te m  do  P a m p e l o n y ;  
zaś i n n e  t w ie r d z ą ,  i e  w o d w ro c ie  p o d  w io sk ą  
L o s  d o s  H e r m a n o s  n a p a d n ię ty  z o s ta ł  i ta ra  
n o w e  p o n ió s ł  s t ra ty .  T y l e  p e w n a ,  ź e  K a r o ­
l iści w  d z iw n y  z a is te  s p o s ó b  s ię  p o m n a ż a j ą  
i  o rg a n iz u ją .  W e  wsi je d n e j  w  d o l i n i e  B a -  
s t a n  2CO ro b o tn ik ó w  b e z  p rz e rw y  z a t r u d n io ­
n y c h  je s t  s p o r z ą d z a n ie m  p r z e d m io t ó w  d o  u -  
z b ra ja n ia  p o t r z e b n y c h ,  k tó re  z  w ie lk im  p o r z ą ­
d k ie m  r o z d z i e la n e  b y w a ją .  B r o ń  p o  w ięk sze j  
częśc i  z  r ę k o d z i e ln i  an g ie lsk ich .  Ż y w n o ś c i  
m a j ą  K aro liśc i  w szę d z ie  p o d o s ta tk ie m .  D r o g a  
m i ę d z y  M a d r y te m  i B a jo n n ą  o b e c n ie  b a rd z ie j  
n i e b e z p i e c z n a ,  n iż  k ie d y k o lw ie k  d a w n ie j .  
O s t a t n i  g o n ie c ,  k tó r e g o  aż d o  W i t t o r y i  e s k o r ­
to w a n o ,  z o s ta ł  p r z e z  d w a  d n i  w  H e r n a n i ,  n ie  
o śm ie la ją c  s ię  w  d a ls z ą  s ię  p u sc ic  d r o g ę .  N i e  
u l e g a  także  ż a d n e j  w ą tp l iw o ś c i ,  źe_ M e r in o  
w  K asty l i i  p r z e b y w a ,  g d z ie  d .  19. m ia s te c z k o  
B u r g o  d e  Ó s m a  o p a n o w a ł . "

W  p iś m ie  z  E l i s o n d o  z d .  25* K w ie tn ia ,  za- 
m i e s z c z o n e m  w R e n o v a t e u r ,  w y c z y t u j e m y : 
„ W s z y s tk ie  w o jsk a  n a s z e  w y r u s z y ł y  d o  W i t ­
to ry i ,  g d z ie  z a p e w n e  d o  w a ln e j  p r z y jd z ie  r o z ­
p r a w y !  M a m y  13 u z u p e ł n i o n y c h  b a ta l io n ó w  
i 4 s z w a d r o n y  ja z d y .  N ie p r z y j a c ie l  n a s  có d o  
l iczby  p r z e w y ż s z a ;  a le  ż o łn i e r z e  n a s i  b i tn ie j s i  
i le p ie j  w y ć w ic z e n i .  N a  m o c y  d a n y c h  n a m  
ro z k a z ó w  m u s ie l i ś m y  część u j ę t y c h  w o s ta tn ie j  
u ta r c z c e  o f ic e ró w  i p ro s ty c h  ro z s t rz e la ć .  Z  p o ­
m i ę d z y  99  ż o łn i e r z y  19 lo s  te n  s p o tk a ł ;  re sz ta  
(80 )  p ro s i ła ,  a b y  j ą  d o  n a sze j  s łu ż b y  p r z y j ę to ,  
Ł a s k i  te j  do s tą p i l i .  M i ę d z y  ro z s t r z e l a n y m i  
z n a jd o w a ł  s i ę  także  L e o p o l d  O 'D o n n e l l ,  P u ł ­
ko w n ik  g w a rd y i  K ró le w sk ie j  i s y n  H r a b i e g o  
A b i s b a l .  T a k o w e  c z y n y  o d w e t u  są  z a p e w n e  
o k r u t n e ;  a le  sp a d a ją  o n e  j e d y n ie  n a  g ło w ę  
K r ó lo w e j ,  p o n ie w a ż  o n a  to  s w o im  dowodź- 
Gota ów batbarzyński rozkaz dała«“

Z  d n i a  6 M a j a .
W  g ie łd z ie  w cz o ra js z e j  c e n a  o b l ig ó w  h i ­

s z p a ń s k ic h  b a rd z o  s ię  z n i ż y ł a ,  a to  z p r z y c z y ­
n y  ob ie g a jące j  p o g ło s k i ,  i e  G e n e r a ł  h i s z p a ń s k i  
R o d i l  p r z e z  m ł o d e g o  B o u r m o n t a  p o b i ty  z o ­
sta ł ,  ź e  Q u e s a d a  i L o r e n z o  p o w tó rn e j  d o z n a l i  
p o ra ż k i  i ź e  K a ro liśc i  p o d  m u r a m i  W i t t o r y i  
s tanę l i .

J n d i c a t e u r  d e  B o r d e a u x  d o n o s i ,  iż 
u r z ę d o w n e  o t r z y m a ł  w ia d o m o ś c i  o  z u p e ł n e j  
i s ta n o w c z e j  k lęsce  p l e b a n a  M e r i n o ;  p o t ) c z k a  
m ia ła  być  s t o c z o n ą  p o d  R i n o z ą ,  a  s y n o w ie c  
M e r i n y  m ia ł  w n i e j  ż y c ie m  p rz y p ła c ić .  T a ż  
g a z e ta  p is ze  d a le j ,  ź e  Q u e s a d a ,  n ie  d a w s z y  
a n i  j e d n e g o  w y s t r z a łu ,  w s z e d ł  d o  P a m p e l o n y ,  
i  zb i ja  o r a z  w ia d o m o ś ć ,  ja k o b y  te n  d o w ó d z c a  
m ia ł  u trac ić  s w o ję  a r ty le ry ą .  N a re s z c i e  d o ­
n o s i  o n a ,  źe  G e n e r a l  L l a u d e r  n a  d u c h o w i e ń ­
s tw o  w K a ta lo n i i  a m i l io n y  r e a ló w  -k o n try bu -  
cy i n a ło ż y ł .

Z  S tr a sb u rg a  p is z ą  z  d . 5. m .  b . ,  ź e  p o w s ta łe  
tam  p rz y  o b c h o d z ie  i m i e n i n  K ró la  n ie s n a s k i  
i bija tyki m i ę d z y  w o jsk ie m  i m ie s z c z a n a m i  c o ­
r a z  g r o ź n i e j s z ą  p rz y b ie r a j ą  pos tać .

Z  d n i a  7.  M a j a ,
D z i  e n n i k  S p o r ó w  o p ie w a  d z i s i a j ,  i £ 

d n ia  w c z o ra js z e g o  n a d e s z ł a  d e p e s z a  te leg ra f i­
c z n a  z  B a jo n n y  z w ia d o m o ś c ią ,  ż e T n f a n t D o n  
C a r lo s  w s ia d łsz y  n a  o k rę t  d o  A n g l i i  s ię  puści ł .  
P o n i e w a ż  w s z e la k o  an i  M o n i t o r ,  an i  J o u r ­
n a l  d e  P a r i s  o  ta k o w e j  d e p e s z y  n i e  w sp o ­
m in a ją ,  z d a je  s ię ,  ź e  d o n ie s i e n i e  D z i e n n i k a  
S p o r ó  w n a  w ia r ę  n i e  z a s ł u g u je ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  6. M a ja .

Z  P o r tu g a l i i  n a d e s z ł y  n a  o k rę c ie  „ S a v a g e "  
w ia d o m o ś c i  z L i z b o n y ,  s ięg a jąc e  a ż  d o  d .  1 ni 
b . ,  n ie  b ę d ą c e  w sze lak o  w ie lk ie j  w ag i .  B ry g a -  
d y e r .  P e d r y s tó w ,  B a c o n ,  p o k łó c iw s z y  s ię  z g e ­
n e r a ł e m  S a l d a n h ą ,  z ło ż y ł  s ię  s a m  z  k o m e n d y  
sw oje j .  R ó w n o c z e ś n i e  m ó w i o n o  w L i z b o n i e  
o  z a ta rg a c h  p o w s ta ły c h  w  m i n i s t e r y u m  m i ę d z y  
p ie r w s z y m  m i n i s t r e m  S d y a - C a r v a l h o  i m i n i ­
s t r e m  w o jn y  F r e i r e ,  a  p r z y  d w o r z e  m ię d z y  C e ­
s a r z e m  i B a r o n o w ą  S tu r m fe d e r ;  w  sk u te k  t e g o  
w s p o m n i o n ą  d a m ę  z k ra ju  w y g n a n o .  P o d o b n e  
n i e z g o d y  p a n o w a ły  w  o b o z ie  M iguelow skirrr ,  
g d z ie  K ró le w ic z  g u b e r n a t o r a  S a m a r e m u ,  G a l -  
y a o ,  p o d e j r z a n e g o  o  z b r o d n i ę  s t a n u ,  p r z y a r e -  
s z to w a ć  kaza ł .  A d m i r a ł  N a p ie r  z a m i a r u  z d o ­
b y c ia  F i g u e i r y  z  p r z y c z y n y  n i e p o m y ś l n y c h  
w ia t ró w  o d s tąp i ł .  P r z e c i w n i e  g ł o s z o n o ,  źe  
G e n e r a ł  T o w e s  d .  3 p r z e d  F i g u e i r ą  s t a n ie ,  w  
k tó r y m  to  d n i u  G e n e r a ł  R o d i l  p o d  A b r a n t e s  a 
2£ iąźę  T e r c e i r a t p o d  m u r y  K o im b r y  s ię  pod=



suną. Z  Pernes donoszą K u r y e r o w i  o po.' 
ruszeniach D on Carlosa. Przybył Infant z ro­
dziną i stronnictwem swoiem d. lg  Kw. wie­
czorem  do Cbamusca (nad T a g e m ,  niedaleko 
S an ta rem u ) ,  gdzie go często D o n  Miguel o d ­
wiedza. W  miastach, przez które przejeżdżał, 
były dane rozkazy, aby go we wszystko opatry­
wano. W  towarzystwie jego tylko i8  było woj­
skowych. Infantka, siostra Don Miguela, prze­
bywa ciągle w C h a m u sc a i  zostanie przy rodzi­
n ie  Don Carlosa. Portugalczycy, którzy w s łu ­
żbach Infanta byli, opuścili go wszyscy, wsku­
tek wydanej przezeń proklamacyi, stosownie 
do której wszyscy przeciwnicy j e g o , dostawszy 
Bię w  niewolą, mają być rozstrzelani.

Nareszcie przyszło dnia 39 Kwietnia w Iz-  
bieNiźszej do głosowania nad projektem o zn ie­
sienie unii między A nglii  i I r landyą ;  projekt 
P a n a  O  C onnel został odrzucony, a popraw­
kę Pana Spring R iće ,  wnioskowi temu prze­
ciwną: ażeby izba podała do Króla adress za 
u trzymaniem un i i ,  przyjęto większością ąło- 
sow 533 przeciw 38. D n ia  30 Kwietnia przy­
ję ła  ten adres izba wyższa, a d. 1 Maja, zos­
tał takowy Królowi przedstawiony, który na nie­
go nader przychylną dał odpowiedź.

W edług  gazety Standard, Królowa nasza za­
myśla udać się tego lata na krótki czas do N ie ­
miec, celem odwiedzenia matki swojej, a Xiąźę 
Saxe-M einingen, brat Krolowej, ma przybyć w 
środku Czerwca do Anglii. W spom niona ga­
zeta zapewnia oraz, iż podróż Królowej n iem a 
żadnego związku z polityką.

A dm ira ł Gage popłynie na okręcie Hastings 
do  ujścia T a g u ,  celem objęcia dowództwa ta­
m ecznej eskadry angielskiej.

S łychać , iż Pan "Grand, Portugalczyk, po ­
wiózł na statku parowym do L izbony  traktat 
zawarty między Anglią, F ran cy ą ,  Hiszpanią  i 
Portugalią.

W edług  doniesień z Alexandryi spodziewa­
no  się, iż robota kolei żelaznej, z rozkazu Meh- 
m eda  A lego  między A lexandryą i Suez , w 
krotce się zaczn ie , co bardzo ułatwi związek 
m iędzy  A nglią  i Indyam i przez Egip t.

Przyjętą niedawno na zgromadzeniu oby* 
wateli w E dynburgu  petycyą o nadanie swo­
b ó d  izraelitom, posłano Lordowi Adwokatowi 
z  prośbą, aby ją przełożył Izbie niższej. N a­
pisano oraz list do Pana  Abercromby, członka 
Parlamentu, obranego w Edynburgu , o popar- 
cie wspom nianej petytyi, która jest podpisana 
przez 6,330 najznakomitszych i największy 
wpływ mających obywateli tamecznych.

L o rd  N ugen t ma się udać do wysp Jońskich.

Rozmaite wiadomości
v  Z e . L w o w a .  — W  tomie trzecim d z ie tF r ,  
Karpińskiego, u lubionego  od  narodu dla sło­
dyczy polskiego p o e ty ,  znajduje się na sir. 
32t jego „ P o d ró ż  do Krakowa i jego okolic,** 
a w niejwiadomosc o kościele w mieście K oń­
skie. Starożytny ten kościoł, z ciosu wysta­
wiony r. 1 1 3 0 , jak świadczy napis nade drzwia- 
m i,-zam yka w sobie herby i pisma po ścianach, 
pamiątki O drow ążów , dawnych miejsca tego 
dziedziców, a jak pisze Karpiński: „których 
po  części już  wyczytać nie m ożna , n ie ,  ażeby 
były dawnością nadpsu te ,  ale że sposób pisa­
nia liter w tak dawnych wiekach nam tera­
źniejszym stał się trudnym do wyczytania*4. 
Tam że  wspomina o kościele w Radoszycach, 
r. 1004 w ym urow anym , jednym  z najdawniej­
szych w Polszczę, ale już za czasów Karpińs­
kiego walącym się. Nie ma nagrobków, w Koń- 
skiem znajdujących się, wspomnianych w dziele 
Staro wolskiego: Monumenta Sarmatarum; opu­
szczał bowiem ten pisarz, czego wyczytać nie 
mógł, a o Radoszycach ani wspomniał; ale dzi- 
wniejsza rzecz, że w miejscu tak uczęszczanem, 
jak jest Końskie, leżącem na drodze z W a r ­
szawy do Krakowa i sławnern z wytapiania 
^e laza , tudzież^ róźnemi z tegoż wyrobami, 
nikt się dotąd nie znalazł, coby opis tych na­
grobków podał,  wyczytaniem ich się zajął 
1 w litografowanych obrazach powszechności 
udzielił. "  Pow tarzam ; że zadziwiającą jest 
obojętność na tak starożytne pamiątki narodo­
w e ,  pomimo, że były wiadome z tak powsze- 

, czy tanego dzieła Karpińskiego, Dla 
odświeżenia więc^ ich w pamięci powszechno­
ści potrzebne mi się zdaje to krótkie o nich 
wspomnienie , aźali nie obudzi czyjej ciekawo­
ści i nie zachęci do odrysowania obrazów i na­
grobków z ich fa c  sim ilanu , a te , odczytane 
1 umieszczone w którem z czasopism, może- 
by nie jednę prawdę historyczną, odkryły; 
W yczytują światli i pracowici mężowie hijero- 
glify egiptskie, a niamyź niewyczytane zosta­
wić napisy, tyczące się narodu naszego !

(Roztn. Lw .)
Ł ukasz Gołębiowski wzmiankuje w jednóm 

z dzieł^ swoich, światu polskiemu znanych, 
iż w wielu jeszcze parafijach prowincyj pol­
skich zachowują ten obyczaj, że po oddzwo- 
n iem u  na A n io ł  pański uderzają sercem kilka­
krotnie w jednę stronę dzwonu. Zdaniem 
jego ma to być zabytek zwyczaju jeszcze i3go 
wieku, z czasu napadów tatarskich, któremto 
uderzeniem dzwonu miano ostrzegać lud 
o zbliżaniu się nieprzyjaciela. A toli otrzyma-



tem  temi czasy in n e  w tej m ie rze  objaśnienie,  
i tego p ow szechnośc i  udz ie la m : Zw yczaj ten  
istnieje rzeczyw iśc ie ,  ale w kośc io łach ,  tylko 
nad  b rzegam i większych rzek p o ło ż en ie  swoje 
mających. P o  o d d z w o n ie n iu  n a  A n io ł  pański 
dzwonią osobno  za dusze tych  w szystk ich , k tó ­
rzy  przez  z a to n ie n ie  w rzece  nag łą  śm ierc ią  
zginęli .  ( R o z m .  L w .)

Z  K r a k o w a .  —  K raków stracił p ana  S o n -  
t a g ,  malarza i p ie rw szego  litografa. Gorliwy 
pęzel jego  wiele obrazów  przen iós ł  na papier, 
wiele odlitografował. Straciła społeczność 
p rze z  jego śm ierć na jp rzy jem nie jszego  tow a­
rzysza, a n ę d z a ,  łaskawego op iekuna. O sta­
tnią pracą jego by ło  odrysow anie  ob razu  z o ł­
tarza w ielkiego w katedrze krakowskiej na  zam ­
k u ,  penzla D o lah e l l i ,  tak s ta ran ie  2 robione 
i tak p ię k n e ,  źe m u  i z a g r a n ic ą  pochw ały  
p rzy z n an o .  O b ra z  ten  był ryty na  stali przez 
S ch u le ra ,  nak ładem  księgarza F r ied le ina .

(R o z m . L w .)

Z  W a r s z a w y .  —  N akładem  księgarni S. 
H .  M erzbacha w ychodz i :  Z b i ó r  s z t u k  d r a ­
m a ty c z n y c h ,  grywanych  na teatrach tu te jszych .  
Z  tych wyszły ju ż :  „ M ira n d o l in a , czyli p ięk­
n a  g o sp o s ia ,"  kom. w 3ch aktach z G o ld o n ie ­
g o ,  p r .^B . H a l p e r t a , z ryciną ,  wyobraża jącą  
p a n n ę  Ź uczkow ską w roli M irando l iny .  „ P o ­
koik Z u z i , "  krotochwila  ze śpiewkam i w i  
akcie z f ra n cu z . ,  pr- F r .  Szym anow sk iego  (n a  
rycin ie  B araniecki w roli Krzysztofa). „N ie­
proszeni g o śc ie ,"  kom . w I ak. pr. F ry d .  h r .  
Skarbka (na rycinie D am se w roli T ry b u lsk ie -  
go). „ K to  wie na co się to p rz y d a ,"  krotoch, 
ze śpiewkami w i  ak, z n ie m ie c , , pr,  B, H a l ­
perta (na  rycin ie  Panczykowski w ro li  Gaweł- 
ka). „ Z a m p a ,  czyli na rz ecz o n a  z m a rm u ru ,"  
opera  kom. w 3 akt, z m uzyką  H ero ld a ,  z f ran ­
c u z , , p rzez  J .  Jasińskiego (n a  ryc. Żyliński 
w roli Z a m p y ) .  „B en  D a w id ,  czyłi Z y d  
i c h rz e śc i ja n in *“  d ram . w 6 akt. z n iem iec. ,  
pr.  B. H a lp e r ta  (n a  r y ć ,  Kudlicz w ro ji  B en  
D aw id a .)  „ O n a  go n ie  n a w id z i , "  korned- 
w 1 akcie (n a  rycin ie  panna  Zuczkowgka w ro ­
li E m il i i) .  Z b ió r  te n  wychodzi ozd o b n ie ,  
z kolorowanemi r y c in a m i .— O p ró c z  tego w y­
szło  tu  uży teczne  dzie łko : O d w i e d z i n y
b a b u n i ,  c z y l i :  P o w i e ś c i  d l ą  g r z e ­
c z n y c h  d c i e c i ,  p rzez  A n n ę  N a k . . . ,  tom- 
d w a ; także; „ S p o s ó b  p o d o b a n i a  s i ę  m ę ­
ż o w i ,  p rzez  przyjaciela p łc i p ięknej."

P a n i  Franciszka T re m b ic k a  wydała p o  fran- 
ęuzku  ro m an s ,  „O sta tn i  z D ib e j in ó w ."

(R o z m ,  L w .)

S ch inke l ,  nacze ln ik  w ydzia łu  b u d o w n icz eg o  
w B e r l in ie ,  o trzym ał zaszczytne w ezw anie  od  
O t to n a ,  króla g reck iego ,  do  z ro b ie n ia  p lan u  n a  
pałac rez y d en cy jn y  w A te n a c h .  P lan  ten  ju ż  
ukończony  został i  miał wielce po d o b ać  s ię  
nas tępcy  t ro n u  p ru sk ieg o ,  który  jest znaw cą  
w tych rzeczach .  P o d łu g  p lan u  tego pałac 
ów  s tan ie  n ą  m ie jscu  daw nego  A kropo lis ,  n a  
p rzec iw  P ro p y le u m ,  a zwłaszcza na s tron ie ,  
ku  m o rz u  o b ró co n e j .  G łów ny fron t pa łacu ,  
zw rócony  k u  m o r z u ,  stać będz ie  t ro ch ę  g łę ­
biej na spadzistości w zgórza i t ak,  że  będz ie  
w yższy , jak s trona  ku P ro p y le u m  zwrócona, 
która stać m a n a  sa m y m  szczycie.

Największe n ie za w o d n ie  o rg a n y  zn a jdu ją  
s ię  w kocie le  ka ted ra lnym  w  H a r l e m ,  w H o -  
landyi.  K ościoł ten  jest większy i w yższy ,  jak 
opac tw o w estm inis terskie  w L o n d y n ie .  O d  p o ­
sadzki aż do  arch itraw ów  w znoszą się o lb rz y ­
m ie ,  b ia ło-polerow ane r u r y ,  k tórych  uw ażać 
m ożna  za 6 lupy s r e b r n e ,  a  k tó re  zapełn ia ją  
całe nizsze skrzydło  kościoła. Sąto płuca o l ­
b rzy m a pom iędzy  d ę tem i in s t ru m e n ta m i ,  h u ­
czą o n e  g r o m e m ,  k ieru jącym  rnelodyją trzech- 
tysięcy g ło sów , ale głosy lu d z k ie ,  pełn ie jsze  
i śm ie lsze ,  jak g łosy  wszystkich in s t ru m e n tó w ,  
w znoszą  się  do  góry  n ad  na jhuczn ie jsze  to n y ,  
i krążą  nad krainą harm onii .  N ajlepsze  o rga­
n y  w A n g l i i ,  w H alifax  i L e ic e s te r ,  dzie ła  
m echanika n ie m ie ck ie g o  S chne l tze ra ,  n iczera  
są w p o ró w n a n iu  z o rganam i w H a r l e m , lub  
z in n e m i ,  m n ie j  o lb rzy m iem i ,  lecz  przez r ó ­
w ność  tonów  s ław nem i o rg a n a m i ,  podziw ia-  
n e m i  w N ied e r lan d a ch  i N iem czech .

P a n  J o h n  H e rsc h e l  wylądow ał szczęśliwie 
n a  orzy lądku  D obre j  N ad z ie i  20. m ca Sty­
czn ia ,  i wysadził w n ad e r  d o b ry m  stanie, wzię- 
te  z sobą  as tronom iczne  narzędzia .  P ie rw szem  
je g o  za jęciem  było  zn a lez ien ie  d o g o d n e g o  
miejsca n a  obse rw ato ryun i j  które m u  się  też  
n iebaw em  pbrać  tjdałp, i spodz iew a się, iż je ­
szcze przed  koiącem tamecznego^ la?a b ęd z ie  
m ógł as tronom iczne  swoje badan ia  rozpocząć .  
Cała p od róż  je g o  nadzwyczaj by łą  szczęśliwą. 
N ie w ytrzym ał api jedne j  bu rzy  i_ o d p ły n ą ł  
z P o r tsm o u th  i3 g o  L is to p a d a ,  gmią w łaśn ie  
dn iam i p rzed  n as tan iem  o k ro p n y ch  ow ych  
b u rz ,  które tyle szkód pą  brzegach  e u r o p e j ­
skich pow yrządzały ,

P rzed  kilfcu tygodn iam i odkry to  w Bazylei 
bardzo  zn a c z n ą  ska rby ,  2ąkopane  w ta m e­
cznym k ated ra lnym  kościele przed 800 laty, 
ś ród  jakichś ów czesnych  z^mieszan. P o w o ­
dem  tego odkrycia  był podział katedralnego  ar- 
phiwutr) i usilne  żądan ia  P. B laa re r ,  d e p u to ­
w anego  z Bkle- C a m p a g n e ,  w sk u te k -k tó ry c h  
pierwsze poszukiwania w podz iem nych  lochach
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K atedry  ro sp o ez ę to .  J a k o ż ,  w cz terech  sk le ­
p ie n ia c h ,  uk ry tych  pod  sam em  prawie k o ry ­
tem  R e n u ,  o k tórych is tn ien iu  najm nie jszego  
n aw e t  n ie  dochow ało  się  w mieście podania,, 
zn a le z io n o  przedm io ty  nas tępu jące :  i )  O łta rz  
s r e b rn y ,  od 6 stóp d ługośc i na 4 szerokości, 
o zd o b n y  w d rog ie  kam ien ie ;  pokrywające go 
b lachy  s reb rn e  m ają  około  3 linij grubości;  2) 
M o n s t ra n c y ą ,  p o s ą g N .  P a n n y ,  k ru cy f ix ,sześć 
k ie lichów i wiele in n y c h  d robnie jszych  sp rzę­
tów kośc ielnych, wszystko szczerozłote i r a ­
z e m  ważące fu n tó w  6 0 ;  n ak o n iec  3) dw ó n a-  
s tu  a p o s to łó w ,  z lanego  s reb ra ,  ważących ra­
z em  1,600 fun tów  , p rócz  p rze d m io tó w  m nie j­
szej ceny. W szystk ie  te skarby w ystaw ione są 
n a  widok p u b l ic z n y  w ra tuszu  miejskim.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  w ydzierżaw ienia  m ły n a  R e ic h ó w  z p i łą  

3 lokalem m ieszkalnym  z n im  po łączonym , tu  
na p rzedm ieśc iu  Sgo W o jc ie c h a  pod  liczbą 
107. l e ż ą c e g o ,  n a " ro k  jeden  od  1. Maja r. b. 
p o cz y n a jąc ,  w y zn aczo n y  zosta ł dalszy te rm in  

n a  d z i e ń  19. C z e r w c a  r. b. 
o g o d z in ie  10. z ra n a  p rze d  S ędzią  Z ie m ia ń ­
skim B r u e c k n e r ,  który  g o  w  Izb ie  p o s ied zeń  
tu te jszego Sądu odbyw ać będz ie .  C h ę ć  dz ie ­
rżaw ien ia  mający w zywają s ię  n ań  z  tem n a d ­
m ie n ie n ie m ,  iż w arunki w R egis tra tu rze  p rze j­
rza n e  być m ogą .

P o z n a ń ,  dn ia  21. K w ie tn ia  1834.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
P os iedz ic ie !  m łyna  T o m a s z  B ętkow ski,  te ­

goż żona  Zofia i córka R e g in a ,  którzy w roku  
1795. zaraz po odstąp ien iu  m ły n a  Piłka pod  
Skorzęc inem  p o ło ż o n e g o ,  do  P o ls k i ,  aby tam  
os ią ść ,  oddalić  się m ie l i ,  lu b  tychże n ie z n a ­
jo m i  sukcessorowie i spadkobiercy ,  wzywają s ię  
n in ie j s z e m ,  ażeby  o  sw ojem  życ iu  i  pobycie 
n a m  donieśli  i w tym  celu  n a  te rm in  n a  

d z i e ń  s 8. C z e r w c a  1 8 3 4 . 
zrana  o g o d z in ie  gtej p rzed  D e p u to w a n y m  U r ,  
H e c h t ,  R e fe re n d a ry u s z e m , w sali naszych p o ­
s ie d ze ń  w y zn aczonym  zgłosili się, gdyż  w razie 
n ies taw ien ia  się  spodz iew ać  się m o g ą ,  że  za  
zm ar łych  uzn a n i  b ę d ą ,  i pozostały  ich majątek 
zgłaszającym  się  najb liższym  ich k rew nym , lub  
w braku tych f iskusow i,  jako d o b ro  n ie  m ające 
p a n a ,  w ydanym  zos tan ie .

G n ie z n o ,  d n ia  26. L ip c a  1833 .
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański,

D oniesienie o koncercie.
D r u g i  koncer t  w naszym  og rodzie  przy  p la­

cu W ilh e lm o w sk im  N r.  216. dziś w p i ą t e k  
miejsce m ieć będzie.

Początek  o godzin ie  6 te j;  wejście od osoby  
21 sgr. —  P o z n a ń ,  dnia 16. Maja 18.34.

J-. G i o v  a n o  1 i i S p ó ł  k a.

O d  dnia  dzisiejszego dostać u  m n ie  m ożna  
lo d ó w ,  szklankę po 4  s g r . , a filiżankę p o 2 s p r .  
6 fen .  J .  F r e  u n d  t, cukiernik
______  przy ulicy W r o cławskiej Nr.  258.

Świeżego po rte ru
d o s t a ć  m o ż n a  u  E r n e s t a  W e i c h e r  
w  P o z n a n i u  p r z y  S t a r y m  R y n k u  N r .  8 2 .

Bukow e d zw ona  na j lepszego  g a tu n k u  są do 
nabycia  p o  cen ie  2 |  T a ł .  za kopę u

A u g u s t a  B a r d  t 
p rzy  ulicy P o d g ó rn e j  107/3.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia i  3 . Maja 1 8 3 4 . Papiera­ Gotowi­
mi zną

Obligi długu państwa i . po
99 f

PO
98;-

Obligi bankowe a i  do włącznie
lit. H. . . . . . . _ _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne ............................ — 100

Listy zastawne W . Xięstwa V 1
Poznańskiego. , . , 102j 1

Wschodnio-Pruskie . . . ____
' ." 1Szląskie . . . . . . . 106

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i  w a g ę  
w  P o z n a n i u .

D nia  14. M aja  1834.
T al, śgr. ten. do T al. śgr. fen*
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